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8* 73 Czwartek, 30 marca 1865.
Poznań, 29 marca. Pomiraozaprzeczańpismurzę-

’‘“Ljiych i poufnych Morning Post wciąż podaje rewelacye 
Lianach rosyjskich, o których jak powiada dochodzą go wia- 

l2tjjnncści. Tak np. dziennik ten twierdzi „że pod koniec sty- 
r. b. rosyjski ambasador w Berlinie, p. Ubrył, uwiado­

mi p. Bismarka, że Rosya zamierza zaprosić króla pruskiego 
¡cesarza austryackiego na zjazd z cesarzem Aleksandrem 

Warszawie, w miesiącu maju, gdzie się ma odbyć wielka
¿hwia wojskowa. Ale istotnym celem zjazdu jest porozumie- 
hŁ się względem cofnięcia się trzech mocarstw z cbowiąsków 
^¡sktonych traktatem wiedeńskim, za spólną umową, bo te 
■■E ¿owiązania już się sprzykrzyły spółdzielącym Polskę mocar­

zom. Zamiar ten udzielono poufnie gabinetowi berlióskie- 
g m.“ Naturalnie zgoła niesposób nam wiedzieć, co w tćm

razysikićm jest pi awdy.
it W sprawie księstw zaelbiańskich mnie psństwa niemie- 
5r. kie uczyniły w tych dniach u bundestagu frankfurtskiego krok 
;‘ł o którym przecież same zapewne praktycznych skutków się 
£ ie spodziewają. Na onegdajszćm bowiem posiedzeniu bundes- 
aj- igowćm Biwarya i Saksonia podały wniosek aby „zważywszy, 

e Austrya i Prusy łącznie ze zwiąskiem niemieckim ogłosiły 
jj. a londyńskiej konferencji księcia dziedzicznego Augustenburga 
rki |auprawnionego do snkcesyi; że nierozdzielny związek Holzacyi 
ra- ie Szlczwickiem uledz nie może żadnemu zaprzeczeniu; że nako-
IU’ liecspółpretendeutom otwarte jest pole do dowodzenia swych 
U raw: dostojne zgromadzenie zwiąskowe pod zastrzeżeniem dal- 

zćj uchwały wynurzyło oczekiwanie, że spodoba się rządom au­
ta- tryackiemu i pruskiemu oddać księciu Augustenburgowi księ- 
aje two Holzackie na własną administracyą, pod względem zaś 

imów co do księstwa Lawenburgskiego poczynić objaśnienia
, gromadzeniu zwiąskowemu." Na wniosek prezesa bundes- 

igu postanowiło zgromadzenie głosami 9 przeciw 6, ażeby 
losowanie odbyło się na najbliższćm zwyczajućm posiedzeniu 
lilia 5 kwietnia. Luksemburg wstrzymał się od .głosowania.

IZDlfrusy żądały przekazania powyższego wniosku komisyi doty- 
iM«cćj i oświadczyły, że ubolewają nad pośpiechem zbytecznym 
“‘^uchwale rzeczonćj, tudzież nad brakiem względu naroszcze- 

a innych monarchów zwiąskowych, a mianowicie na Olden- 
rg i Prusy. Tytuły prawne pruskie starsze i zasadzające 

b na układzie pokojowym wkrótce mają się złożyć. Prze- 
i>, pw zarzutowi zbytecznego pośpiechu prezes bundestagu zało- 

ł w imieniu zgromadzenia protestacyą. Cała ta sprawa 
Isje się być austryackim manewrem, aby poprzeć żadania au- 
yackie wynagrodzenia za mający nastąpić wzrost pruskićj
fęgi.

Najnowszy numer Justizministerialblatt zawiera wyrok na- 
ilnego trybunału berlińskiego, wedle którego wolno późnićj kogoś 
ilarżyć o udział w zbrodni i skazać go za niego, chociaż właściwego 

). lijprawcę w dawniejszem śledztwie uwolniono od zarzutu spełnienia tćjże
mśj zbrodnborj

polJ # Berlin, 28 marca. Na wczorajszćm posiedzeniu izby 
(lwsekkićj zabrał głos p. Adam Żółtowski poseł bukowski, przy 
?i!fSfrzolucyi VI proponowanśj przez komisyą budżetową. Cho- 
»ttfjfiiła o to aby koniec jakiś położyć nieustannym podwyższa­
li owioną przy podatku klasycznym i dochodowym. Poseł Żółto- 

ski stanął w obronie kraju, który się czuje niesłychanie po­
lkami przeciążonym. Dotknął także i innych grawaminów. 
iwa jego treściwa a przytćm odznaczająca się pewną elegan- 
ł nawet w ataku znalazła w izbie wiele uznania. Skoro ste­
ramy wyjdą prześlę ją w całkcści, dzienniki albowiem tutej- 

dziwnie niedokładnie, a mcże i niechętnie ją oddały.
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mych; od Foerstera i Hoffmanna zaś kupował czasami jaką 
sztukę broni, którćj jest lubownikiem. W końcu oświadcza 
obżałowany, że jest Polakiem duszą i ciałem, lecz nie dopu­
ścił się zdrady stanu przeciwko Prusom i nigdy o tćm nie 
myślał.

Wiktor hr. Szołdrski ur. się 1817 w Czaczu, walczył 
w r. 1848 pod Miłosławiem i Sokołowem i zamieszkuje obecnie 
dobra swój żony Brodowo w powiecie średzkim. Obżałowany 
nie organizował, co twierdzi oskarżenie, kolumn powstań­
czych, ani też wie o tóm, iż w lasach do Brodowa należących 
sformował się w połowie kwietnia 1863 oddział kawaleryi pod 
Markowiczem. Wprawdzie Markowicz i Myszkiewicz, jako tćż 
dwaj Francuzi: Lorence i Espinace bawili jakiś czas w Bro- 
dowie, lecz obżałowany nie wiedział, iż tymże zlecono organi­
zacją jakiegoś oddziału. Brodowo nie było etapem dla ocho­
tników, a jeżeli ciż przechodzili tamtędy, działo się to bez wie­
dzy obżałowanego, który ich nie zachęcał, ani też im pieniędzy 
nie dawał.

Celem udowodnienia, iż hr. Szołdrski trudnił się wysyła­
niem do Królestwa ochotników, którzy się w Brodowie zbie­
rali, wniósł nadprokurator o wysłuchanie świadków Wilhelma 
Berndta i Piotra Matuszewskiego. Przeciwko zapozwaniu 
ostatniego protestował obrońca hr. Szołdrskiego Janecki, po­
nieważ Matuszewski, który dopuścił się złodziejstwa, nie jest 
człowiekiem wiarogodnym. Prezes obiecał jutro ogłosić posta­
nowienie sądu w tćj mierze.

Chełmo, 29 marca. Od niedzieli mamy pochmurne, cie­
ple powietrze. Grubość lodu na samćm korycie Wisły ma do­
chodzić dc 3 stóp, a nad brzegami przeszło 4. Przy Toruniu 
lód poruszył się w czwartek i spłynął bez uszkodzenia mostu. 
Na Ciłój przestrzeni od Chełmna do Tczewa, przeprawa 
tylko pieszo jest możliwą. Woda w ostatnich dniach zaczęła 
opadać.

— Sąd powiatowy wałecki ściga listami gończemi pomo­
cnika przy ekspedycyi pocztowój R. z Wałcza o fałszerstwo 
przekazów pocztowych i kradzież 1800 talarów obwinio­
nego.

KRÓLEST WO POLSKIE.
cc Warszawa, 27 marca. Największe wzbudza zajęcie 

i najsmutniejsze sprawia wrażenie w obecnćj chwili w War­
szawie, ujęcie trzech emisaryuszów, przebywających za pasz­
portami francusklemi. Są to dwaj bracia Ulatowscy, trzeci 
zaś nie Janicki, jak mylnie powiadano, lecz Z zisław Janczew­
ski, były student wydziału lekarskiego, któremu niegdyś rząd 
narodowy podczas powstania powierzył był 500,000 złp. na 
zakupienie broni. Był on długo posądzanym o nadużycie za­
ufania; podejrzywano go bowiem o przywłaszczenie sobie wy­
mienionej sumy i obrócenie funduszów tych na własną ko­
rzyść. Obecnie przez narażenie swego życia dla sprawy naro- 
dowój, źle zrozumianćj niestety, oczyścił on się wprawdzie 
z tego zarzutu, gdyż niepodobna przypuścić, aby kto z taką 
odwagą niesie dla jakićj sprawy życie swe w ofierze, mógł dla 
wl&snćj korzyści tamować środki poparcia tejże sprawy, i do­
pełnić czynu tak haniebnego, jak kradzież. Ale jego i towa­
rzyszy jego poświęcenie, jakkolwiek podziwienia godne, je­
dnakże gdy źle zostało skierowane, nie zjedna sobie wdzię­
czności narodu. Poświęcenie się w ten czas jest tylko wznio­
słam, gdy jest czysto osobistóm, nie naraża innych osób i nie 

, wciąga nikogo do zguby. W obecnym zaś wypadku znaczna 
liczba stanie Bię ofiarą tego nieszczęsnego, nierozważnego po­
stępku. Ambasada rosyjska w Paryżu, która jak się okazuje, 
ma bardzo przebiegłą policyą na swe usługi, uprzedziła tele­
grafem władze warszawskie o przybyciu kilku Polaków za 

I paszportami francuskiemi, o ich właściwych i przybranych na- 
! zwiskach i o ich zamiarach. Polecono policyi, aby ichnie

Tadeusz Jaraczewski 27 lat wieku, z Lowencic 
w powiecie śremskim, miał podług oskarżenia już 15 marca 
1863 poprowadzić z Jaraczewa oddział ochotników do Króle­
stwa. Cztery tygodnie późuićj uczestniczył w wyprawie sła- 
woszewskićj i ostatecznie walczył w oddziale Taczanowskiego 
jako porucznik kawaleryi. Obżałowany nie wie nic o jakićjś 
wyprawie z Jaraczewa; do lasu sławossewskiego pojechał 
chcąc się udać na pole bitwy i był porucznikiem w kawaleryi 
Taczanowskiego, lecz nic nie słyszał, aby w obozie ktoś mó­
wił o podjęciu walki przeciw Prusom i sam także nigdy podo­
bnych nie miał zamiarów.

Zygmunt Jaraczewski 29 lat wieku, dziedzic dóbr 
Jaraczewa, był, jak twierdzi oskarżenie, komisarzem wojen­
nym w powiecie śremskim, a nawet jakiś czas komisarzem nad­
granicznym na powiaty śremski i pleszewski. Jako taki miał 
obżałowany jak najgorliwićj wspierać powstanie dostarczając 
broń, konie, amunicją i wszelkie potrzeby wojenne, organi­
zując oddziały i wyprawiając z osobna ochotników do Króle­
stwa. Oskarżenie opiera swe twierdzenia na notatkach w pu­
gilaresie Dzialyńskiego i na zeznaniach kilku domowników 
obżałowanego. Pan Z. Jaraczewski przeczy, aby miał spra­
wować wyżćj wymienione urzędy, hr. Dzialyńskiego zna, lecz 
nie widział się z nim od czasu jak tenże z Egiptu powrócił. 
Broni nigdy nie sprowadzał, ani nie kazał robić u siebie mun­
durów dla powstańców; od kupca Ohnsteiua z Leszna kupił 
kilka dubeltówek i pałaszy, lecz dla siebie, nie w celu przesła­
nia ich do Królestwa. Zapytany przez prezesa przyznaje obża­
łowany, iż hr. Działyński przysłał mu kilkakrotnie dość zna­
czne sumy na zakupno broni, lecz oddał je bawiącemu u niego 
referendaryuszowi Unrugowi, co zaś ten z temi pieniędzmi 
zrobił, nie wie. Prawdą także jest, że bawiło dużo osób w Ja­
raczewie przez marzec i kwiecień 1863, lecz to nic dziwnego, 
gdyż zawsze prawie tak bywało. Że pomiędzy temiż i po­
wstańcy się znajdowali nie przeczy obżałowany, ależ trudno 
mu było zamknąć drzwi przed ludźmi walczącymi za sprawę 
posiadającą jego sympatye. W końcu dodaje, iż polityką nie 
zatrudniał się i nie myślał nigdy o oderwaniu W. ks. Poznań­
skiego od państwa pruskiego.

Bolesława Sikorski ego z Krostkowa, '24 lat wieku, 
obwinia oskarżenie o chęć uzz-estniczenia w tak zwanćj wypra­
wie ruchocińskićj, sprowadzanie broni i namawianie swych do­
mowników do pójścia na powstanie. Że Sikorski stał w stó- 
sunkach z komitetem poznańskim ma wynikać z podpisu jego 
pod taksą koni znalezioną u hr. Dzialyńskiego. Nadto podej- 
rzywa go oskarżenie, iż w marcu 1863 jeździł do Krakowa 
w interesach powstania. Obżałowany przeczy, aby w jakikol­
wiek sposób wspierał powstanie. Trzy pałasze i dwa siodła 
sprowadził z Berlii a dla siebie, konie taksował proszony o to 
przez hr. Konstantego Bnińskiego, a nie pojmuje jakim sposo­
bem wyszczególnienie tćj taksy dostało się pomiędzy papiery 
Dzialyńskiego. Nie miał zamiaru udać się do Królestwa i ni­
kogo do tego nie namawiał, do Krakowa zaś jeździł do cho­
rego brata swego.

ErnestSwinarski dziedzic dóbr Kruszewa, 39 lat ma­
jący, w pugilaresie Dzialyńskiego jako komisarz wojenny na 
powiat czarnkowski zanotowany, trudnił się podług oskarżenia 
sprowadzaniem broni za pośrednictwem puszkarzy Foerstera 
z Berlina, Fiegego z Drezdenka i Hoffmanna z Poznania. Że 
zaś broń tę sprowadzał z polecenia komitetu poznańskiego 
ma dowodzić odpowiednia notatka w pugilaresie Dzialyńskiego. 
Obżałowany, wskazując na słabe swe zdrowie w r. 1863, do­
wodzi że niemógł nawet sprawować urzędu wymagającego bar­
dzo rozgałęzionego działania. Hr. Dzialyńskiego nie zna i ni­
gdy od niego pieniędzy ani poleceń nie odbierał. Będąc w Dre­
zdenku zabrał od Fiegego dwa pudła, bronią podobno napeł­
nione, o których sprowadzenie prosił go jeden z jego znajo-

© Berlin, 27 marca.
z osobna obżałowanych:

■ośi k- w ueniu> z 1 marca. Dziewiąte posiedzenie sądu stanu. 
•. włuchiwano dalćjtof.

Yji,! Kraków, 25 marca.
ł Zastanawiając się nad czynnością literacką lat ostatnich 
skonamy się, jaki ruch na niwie naukowćj panował, wiele 

poważnych rozmiarów i treści dokonano, wiele rozpoczę­
ci wiele pism czasowych mających na celu utrzymanie na- 

w wiedzy ludakićj na równi postępu ź zagranicą nieu­
fnie wychodziło. Gdy po naszćj ziemi w świeżo upłynio- 
® Joasie krew się hła i po naszych polach rozlegał się 

tn «°r®Ża’ ffiuza nie milczała. Zostawując okoli-
rozwadze myślicieli, zapytajmy się tu, jak ten naród 

ta cz£Ść, którą przodkowie „piśmienną“ na- 
; ,atę działalność kierowników oświaty rodzimśj cdpo- 
■; a- Obojętnością, ową obojętnością, która lodowaci serce 
4 “lenieje rękę trzymającą pióro, a jednak dziś nam tylko 
H ? drodze działać jeszcze wolno, to jedyna Hera naszćj spój-

Cl> jedyna niwa żyzna nadzieją, 
leć k tak jest’ że s$ 8°rżkie słowa prawdy, proszę przej- 
kta biblioteki Warszawskićj a przekonamy się, 

am ..Roczniki gospodarstwa krajowego" przed trzema laty 
%ce 5000 prenumeratorów, dziś spadłszy do 80 wyraźnie 

¡»I «3^c’u> wychodzić przestały. Encyklopedya, która 
1 a 3000 prenumeratorów, dziś liczy ich 600. Inne pisma

" swó C^De’ a ffiówimy tu tylko o naukowych, podobnie są 
SC 5 Qn? dnieniu zagrożone tak dalece, że w Kongresówce 

mała ludności, kiedy przed dwoma laty pisma
¡enione liczyły do 15,000 prenumeratorów, dziś nie mają 

WlScćj nad 6000.

I wiecie kiedy się to dzieje? oto wtedy, gdy dziś jak da- 
wnićj, liczba prenumerowanych illustracyi francuskich i podo­
bnych przeglądów zagranicznych na poczcie, wcale się nie 
zmniejszyła a księgarze żyją tylko z rozprzedaży romansów 
i podobnych mazdrygałów zagranicznych.

Jako prawnik chcę mówić o naszćm czasopiśmie prawni- 
czćm, wychódzącćm w Krakowie pod redakcją członków wy­
działu prawa i umiejętności politycznych w uniwersytecie kra­
kowskim. Jedyne na całą przestrzeń ziemi, od morza do mo­
rza gdzie po polsku mówią, pismo, odznaczające się doborem 
wzorowych prac, traktujące o najważniejszych wypadkach 
z praktyki sądowćj i mieszczące w sobie dokładne rozbiory 
najnowszych dzieł prawniczych, ma 100 wyraźnie stu prenu­
meratorów. Za granicą wierzyćby temu nie chciano, redakcja 
wahała się nawet przez wstyd wyjawić to publicznie, ale cóż 
robić, gdy kilkakrotne delikatne przemówienia i przypomina­
nia się po różnych pismach są głosem wołającego na puszczy ?

Niniejsze czasopismo powinno się znajdować w ręku ka­
żdego prawnika, tak sędziego jako i profesora, a sądzę, iż W. 
Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie powinny dostarczać przy- 
najmnićj 50 prenumeratorów a nie dwunastu. Wspierajmy 
przedsięwzięcie mające najszlachetniejsze dążności i cele, 
wspierajmy redakcyą zamawiając sobie to czasopismo, które 
pobratymcze nam narzecza zapisują sobie, wtedy, gdy 
właśni rodacy, niepomni na sławę narodową, okrywają je zi­
mną obojętnością. Ale nie dosyć na tćm. Dostarczajmy 
także redakcyi prac traktujących o różnych gałęziach nauk 
prawnych, przesyłajmy jćj poglądy na prawo karne, cywilne 
lub administracyą obowiązującą w W. Ks. Poznańskićm, aby

się czasopismo krakowskie wyłamało z ciasnego kółka austcy- 
acyzmu i przyniosło pożytek całćj Polsce. Wszak nam sił 
i czasu nie braknie, nawet pracującym praktycznie w mozol­
nym zawodzie sądowym. Dowodem liczne prace, dzieła, mono­
grafie, rozprawy napisane piórem prawników praktycznych, 
ogłoszonych w ostatnich czasach w 'Warszawie, Lwowie, Kra­
kowie, Poznaniu. Przytaczam najnowsze prace: Zawadzki, 
prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskićm; Radgo- 
w s k i, o podstępie w umowach w przedmiocie prawa cywil­
nego; Gum płowi cz, wola ostatnia w rozwoju dziejowym 
i umiejętnym; H. Krzyżanowski, zasady postępowania 
sądowego cywilnego; Budzyński, o zbiegu przestępstw 
i przestępstwach ciągłych ze stanowiska teoryi i praktyki; Dy- 
dyński, przekład i komentarzinstytucyi Gaja; Czemeryń- 
ski, powszechne prawo prywatne austryackie dla użytku pod­
ręcznego. Widoczna jest korzyść, która wynika dla nauki 
prawa z wyświecenia szczegółów za pomocą badań prawniczo- 
historycznych, porównawczych i krytycznych, konieczna praca 
na polu prawa rzymskiego, mało niestety przez naszych upra­
wianego. Po tćj mozolnćj ale wdzięcznćj i prosto do celu 
wiodącćj drodze krocząc dojdziemy z pewnością do samodziel­
ności naukowćj i przestaniemy uważać prace naukowe za 
prz ;dmiot istnego zbytku dla prawnika praktycznego.

Kończąc podajemy ostatnią odezwę Czasopisma Pra- 
wniczo-politycznego:

„Chłodna obojętność publiczności polskićj, z którą się bez 
przerwy w ciągu dwuletniego istnienia naszego czasopisma 
spotykaliśmy, nie wytrąca nam pióra z ręki i w imię Boże, tu­
dzież w przeświadczeniu że tu chodzi o dobro ogółu rozpoczy-
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zatrzymywała bezpośrednio za przybyciem, lecz nakazano śle­
dzić ich kroki. Odznaczył się czynnością, i gorliwością, komi­
sarz policyi Rydzewski, któremu udało się ująć jednego z*nich 
w fabryce wyrobów chemicznych Krauzego, drugiego w pie­
karni Grant«, trzeciego w sklepiku mąki na ulicy Elektoral- 
nćj; przyczćm znaczną liczbę robotników aresztowano, naj- 
więcćj we fabryce p. Krauzego (podobno trzydziestu) a takie 
kilka kobiet w sklepiku na Elektoralnćj ulicy. Ponieważ Ry­
dzewski wszędzie zabierał ze sobą lekarza, zatćm wcześne 
środki lekarskie zapobiegły działaniu trucizny, którą zażyli 
w krytycznćj chwili Janczewski i jeden z Ulatowskich. Depe­
sza telegraficzna o tych wypadkach doszła jenerała Trepowa 
w podróży do Petersburga, na ostatnićj stacyi przed Peters­
burgiem. Przesłał on uprzejme podziękowanie za gorliwość 
Rydzewskiemu, któremu prócz tego przeznaczono 1000 rubli 
gratyfikacyi. Zresztą, jak utrzymują, z osób przybyłych 
z Francyi, dziewięciu jest jeszcze poszukiwanych. Zamiarem 
tego nieszczęsnego przedsięwzięcia było podobno szerzyć pro­
pagandę między miejską klasą robotników, aby ich przygoto­
wać do ogólnych ludowych ruchów, jakie mają być przyspo­
sabiane.

Stronnictwo liberałów rosyjskich, pp. Milutyna, Czerka- 
skiego i innych, ma obecnie obie inne partye rosyjskie skoja­
rzone przeciw sobie, to jest partyą niemiecką i stronnictwo 
starorosyjskie, czyii arystokratyczne; mianowicie ostatnie wszel­
kiemu siłami stara się ich wpływ podkopać. Do nieporozumie­
nia księcia Czerkaskiego z namiestnikiem Bergiem i to się 
przyczyniło, że znaczna liczba właścicieli dóbr Niemców, nie- 
zadowolniona z rozporządzeń komitetu urządzającego, dużo 
poszkodowana przez urządzenie kolonii, jakie w ukazie nie 
podpadają uwłaszczeniu, udała się z zażaleniami i skargami 
do namiestnika Berga. Liberalizm p. Czerkaskiego jest zre­
sztą dość oględny na własny interes. Wiadomo bowiem, że 
gdy tenże ze siadał w komitecie urządzającym sprawy wło­
ściańskie w Rosyi, poprzednio był tyle przezornym, iż sprze­
dał własne dobra. Wszystkie rosyjskie stronnictwa zgadzają 
się, gdy chodzi o prześladowanie Polaków. Liberalne stron­
nictwo nazywa ich arystokratami, przesiąkły mi dawnemi prze­
sądami, starorosyjskie potępia jako demagogów i anarchistów, 
niemieckie ściga zaciekłą nienawiścią. Stronnictwo liberalne 
ma silne poparcie w Dzienniku Warszawskim, który 
ze szczególućm upodobaniem potępia, oczernia, obrzuca bło­
tem nieszczęśliwą szlachtę polską, za to, że ta nie korzy się, 
nie ugina kolan przed przemocą, jak włościanie.

Instytut politechniczny będzie od 1 października r. b. 
z pewnością przeniesiony z Puław do Lodzi. Ogłoszono już 
konkurs na plan budynku dla tegoż instytutu w tćm mieście. 
Przeznaczono 1000 rubli nagrody za najlepszy projekt.

§§ Wilno, 22 ta .rca. Murawiew powiesiwszy, wygnaw­
szy i pozbawiwszy mienia ile się tylko dało na pierwszy raz 
mieszkańców Litwy, wziął się do moskaleDia pozostałych wszel- 
kiemi środkami, jakie ma podyktowała niczćm nie krępująca 
się srogość i dzikość barbarzyństwa, zastosowująca po swojemu 
do gnębionćj krainy przepisy i sposoby używane przez inne 
niby służące cywilizacyi monarchie, również do tępienia naro­
dowości, tego niczćm nie dającego się zatrzeć piętna wyrytego 
na czole narodów ręką samego Boga a rozwiniętego przez 
wpływy klimatu i gruntu ziemi ojczystćj i wyrobionego wieko­
wym dziejów przebiegiem. Wszystkie z kolei strony życia, 
którego energia, pomimo przeszkód na każdym spotykanych 
kroku, potrafiła zawsze się objawić, modyfikując a nawet 
wprost do przeciwnych doprowadzając rezultatów środki na za­
gładę jego wymierzone, wszystkie przejawy żywotności ska­
zanego na zagładę narodu, chociażby jak najsłabsze nosiły jćj 
piętno, poczuły na sobie dławiącą rękę. Środki ucisku wzra­
stały i zwiększały się ciągle w miarę wydartego uciśniętym 
mienia a i tak przecież sprostać nie zdołały rozkiełznanćj fan­
tasy i uciskających. Tak na przykłsd wy kupowanie dóbr w ręku 
Polaków jeszcze pozostających rozbić się musiało i rozbija się 
ciągle o brak kapitałów; lecz za to wszystko, co już było da­
wniejszą przysporzone pracą, zabiera się bez skrupułu jak swoje 
i obraca się w środek wynaradawiania. Pretextem jak zwykle 
je3t mniemany udział w powstaniu, mniemany powiadamy, 
nie dla tego, byśmy twierdzić chcieli z zaprzeczeniem wszel- 
kićj prawdzie, że Litwa od wieku przeszło doświadczająca 
ucisku moskiewskiego nie miała żadnego dla sprawy niepodle-

nając rok trzeci wydawnictwa, ogłosiliśmy przedpłatę na rok 
bieżący 1865.

„Przedpłata wynosi dla W. Ks. Poznańskiego rocznie tal. 
5, półrocznie tal. 3.

„Przedpłatę przyjmuje biuro redakcyi Czasopisma 
Prawniczo-politycznego w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod L 151, pod zarządem prof. dra Mi­
chała Koczyńskiego.“ A. W.
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głości współczucia. Krew i łzy tysięcy ofiar, które zginęły 
w boju, na szubienicach lub jęczą na wygnaniu i pod więzień 
sklepieniem, zadałyby srogi kłam słowom naszym. Powia­
damy, że mniemany udział w powstaniu jest upozorowaniem 
wielu środków ucisku, bo ci wszyscy, którzy o cień tylko rze­
czywistego podejrzywani być mogli, już n'e oglądają światła 
dziennego albo srogie męki ponoszą na dalekim Sybirze, w ko­
palinach, więzieniach i kaźniach lub tułaczy żywot pędzą 
w dalekich krajach Zachodu zdała od ziemi ojczystćj. Wszyst­
kie instytucye, które kiedykolwiek powstały na Litwie a miały 
za cel prawdziwe dobro jćj mieszkańców, zniesionemi zostały 
dla pozoru lub w narzędzia tępienia i ucisku narodowości 
zmienione.

Wyznanie, język, wychowanie publiczne, oświata ludu, 
zabawy nawet losu tego doznały, a ostatnie rozporządzenia 
dotyczące zniesienia towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
i zgromadzenia przez ś. p. Dombrowską założonego w dziwacz­
nych motywach mało dbających nawet o pozory prawdopodo­
bieństwa, przesadziły jeżeli to być może wszystko, co pod 
względem logiki ukazów znano dotychczas. Lecz na tćm 
wcale nie koniec. Każdy dzień przynosi nam nowe tego ro­
dzaju rozporządzenia, gdzie inśtytuta dobroczynne jako słu­
żące celom powstania znoszą się zupełnie lub nową otrzymują 
organizacją zastósowaną do panującego ogólnie w zarządzie 
zaboru rosyjskiego kierunku i dążności sztucznego zaszczepie­
nia gwałtownemi środkami narodowości rcsyjskićj obcćj zupeł­
nie krajowi.

Ostatniemi czasy dom podrzutków w Wilde doznał po- 
dobcéj reorganizacyi. Podajemy tu z Wileńskiego Wie- 
stnika przekład artykułu dotyczącego tćj sprawy:

„W ostatnićj ¡ ołowie roku zeszłego dokonaną została ra­
dykalna reorganizacja Wileńskiego domu podrzutków znanego 
pod imieniem Dzieciątka Jezus.

„Założony w końcu XVIII wieku i odtąd istniejący bez 
żadnych prawie zmian, zakład ten nie tyle czynił zadosyć do­
broczynnemu celowi dania opieki sierotom niewiadomego po­
chodzenia, ile był w ręku księży i katolickich mniszek środkiem 
spolszczenia kroju i rozmnożenia (sic) ludzi polskiego pocho­
dzenia. Nie mówiąc już o tych sierotach, które z. zakładu od­
dawano na opiekę i wychowanie osób katolickiego wyznania 
i które w ten sposób nie miały żadnćj możności rozwijania się 
w duchu narodowości rosyjskićj; w samym nawet zakładzie 
dozór dzieci poruczony był pięciu siostrom miłosierdzia rzym­
sko-katolickiego zgromadzenia zakonnego, siostry te nie umiały 
czy nie chciaiy mówić po rosyjsku i kształciły powierzoną so­
bie młodzież w czysto polskim kierunku.“

Radzibyśmy wiedzieć dla czegoby miano chrzcić na pra­
wosławie i uczyć dzieci po rosyjsku dzieci w zakładzie założo­
nych kosztem osób katolickiego wyznania w mieście pelskićm, 
między mieszkańcami którego inowiercami są przeważnie sta- 
rozakonni lub protestanci, do prawosławnych bowiem należy 
szczupła (w mieście) garstka byłych unitów oraz napływowa 
ludność urzędników i żołnierzy, którzy przecież ludności mia­
sta nie stanowią. Zresztą dopiero ostatniemi czasy, już w parę 
dziesiątek lat po sumarycznćm gwałtownćm nawracaniu uni­
tów, duchowieństwo prawosławne rościć zaczęło pretensje do 
zakładu Dzieciątka Jezus, ograniczając zresztą takowe do 
wprowadzenia prawosławnego popa jako kapelana. Oto dal­
szy ciąg artykułu:

„Na taki szkodliwy kierunek zakładu już od dawna zwró­
cono uwagę ze strony prawosławnego duchownego zwierzch­
nictwa. W ciągu dziesiąciu lat ostatnich nie przestawało ono 
wskazywać władzy świeckićj tak na nadużycia w udzielaniu 
chrztu świętego podrzucauym dziatkom wedle obrządku łaciń­
skiego kościoła, jako tćż w szczególności na niewłaściwość po­
zostawienia wychowania tychże w ręku katolickich mniszek. 
Zaledwie w r. 1859 założono prawosławną cerkiew i wyzna­
czono jednę dozorczynię prawosławnego wyznania. Lecz ulep- I 
szenia te mogły ż być skuteczaemi, gdy w cerkwi tćj z powodu ¡ 
braku w nićj stałego popa nabożeństwo odprawiali popi kate- , 
dralni po kolei i to raz tylko na tydzień, a w będącćj przy za- ■ 
kładzie kaplicy katolickićj osobny do tego kapelan odprawiał j 
nabożeństwo dwa razy na dzień? Co się tyczy dozorczyni, to ¡ 
cały jćj obowiązek na tćm tylko polegał, ażeby z dziećmi od- ¡ 
mawiać modlitwy. W takim stanie rzeczy spolszczenie i prze- i 
katoliczenie wychowańców przybierało coraz większe i większe ¡ 
rozmiary; niemowlęta przestawały mówić po ro-
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syjsku; prawosławne dziewczęta wyszywały ornaty diaków 
lub robiły kwiaty dla ozdoby ołtarzy katolickich, sloweoi ¡eć 
domie podrzutków odbijał się ogólny wówczas w tym {r( 
kierunek....“

Więc niemowlęta wnet po urodzeniu przesUutfn 
w zakładzie Dzieciątka Jezus mówić po rosyjski?; kiedye'im 
tego języka używały, odsyłamy po wiadomość chyba do aut' itil 
artykułu, który dowieść usiłuje, że wszystkie podrzutki u 
ście polskićm rosyjskiego są pochodzenia.

„P. główny naczelnik kraju, zwróciwszy uwagę i y. ' 
zakład, poruczył poczynienie w nim zmian radykalnych sUwrci 
wnie do celu dobroczynnych zakładów tego rodzaju. W h zeń- 
tniu 1864 r. wydano rozporządzenie, ażeby rz. katolickie ? awi 
stry wydłlonemi zostały z zakładu, a będąca przy nim kspi 
zamkniętą. W tymże czasie w skutek zabiegów p. główt- 
naczelnika kraju wielka księżna Helena Pawlówna rac 
wziąść na siebie żywy udział w tćj sprawie, i z jćj to r i f« 
rządzenia przybyły do Wilna prawosławne siostry kresto» , Pi 
dwiżeńskiego monosteru. Dla odprawowania nabożeństwa»jni 
znaczono osobnego stałego popa, który ma również dn rete 
ażeby podrzucone dzieci nie były pozostawiane bez chr rzez 
świętego. Wychowańców oddanych na opiekę postron»)yrol 
osób rz. katolickiego wyznania, odebrano od tychże dla pn ¡ogł 
rżenia ich dozorowi prawosławnych rzemieślników i włości id f 
a nareszcie zarządzono, ażeby wychowańcy pozostający» 
kładzie uczyli się rzemiosł.“ ,rav

Zobaczymy w dalszym ciągu tegoż artykułu, że rzęs, śr< 
śluicy prawosławnego wyznania na Litwie należą do istot emi 
jecznych, w których istnienie sam autor nie wierzy; wspoo zgc 
zaś tu o nich, by nadać więcćj pozorów wpojonemu terazpt pai 
wszystkie pisma rządowi rosyjskiemu służące zdaniu, jak któ 
w Wilnie żywioł rosyjski miał jakiekolwiek znaczenie [ni pi 
urzędowego. 03yi

..Nie uważając na t\ że liczba wychowańców dochoi irzj 
do 700 i że musiano ich odszukiwać w różnych miejscu,y 
ściach i powiatach, projektowana reorganizacya douiujrzo 
rzutków mogła się uważać za dokonaną już w końcu rob ichc 
szłego. Większa część wychowańców mających więcćj iiinai 
lata odebraną już był ■ z rąk rz. katolickich opiekunów i sta 
minięciem niektórych tylko mieszkających w Wilnie lub s ożn 
bliżu parafialnych cerkwi po powiatach, lecz pierwsi w lis ] 
50 zobowiązani są własnoręcznemu podpisami do posyli ma 
swych wychowańców da cerkwi domu podrzutków, przybyć 
ściu z którćj obecność ich sprawdza się podług sporządzi ¡ter 
w tyiu celu listy; nad pozostawienemi zaś po powiatach zd I 
Chowańcami dozór mają miejscowi popi. Reszta zaś ogiinyc 
liczby wychowańców albo oddaną została ua wychowanie; 
wosławnych włościan, rzemieślników i popów albo pozoiPar 
w sainymże zakładzie, w którym przygotowano powiesz«go i 
dla zwiększonćj prawie pięć razy« liczby wychowańców; p 
tćm opatrzono ieh w bieliznę, odzienie, obuwia, łóżka,legio 
dry i inne potrzeby. * lacy

„Ku końcowi 1864 r. zamiast poprzeduićj liczby odSiszb 
40 etatowych wychowańców domu podrzutków znajdowali iwo 
w nim około 150 prawosławnego wyznania. Pop uczył ich y, 
techizmu a jedna z krestowozdwiżeńskich sióstr nauki etyl eke; 
i pisania po rosyjsku ort z arytmetyki, do czego tćż dopo jaw 
gał lekarz będący przy zakładzie. Resztę czasu dziewc acą 
przepędzają nad robotą ręczną a chłopcy nad rzemiosłem, i uw

„W tym celu sprowadzono z Moskwy czterech majdśięc 
stolarza, krawca, oraz szewców męskiego i damskiego; n;e 
cownie zaopatrzono we wszystkie potrzebne materyał/ i »usz 
rzędzia a jeden ze zdatnych artystów, własnym kosztem: - 
żył szkołę przy zakb.dzie gdzie uczy rysunku. ‘W

„Na opędzenie kosztów reorganizacyi zakładu i nfij >&ni 
niu pracowni p. gł. naczelnik asygnował tymczasowo 28-him \ 
42 kop. z sum kontrybucyjnych, a w początku r. b. racif pią 
ofiarować 10,000 rs. ze sum pozyskanych od osób, które B araj 
udział w powstaniu, jako kapitał zakładu z tym waru&l »jął, 
aby kupiono zań pięcioprocentowe bilety państwa i profipr. 
stąd pochodzące używano na zapomogi do nabycia usij ipra 
rzemieślniczych dla wychowańcó?/ i wychowanie, którzy tacę 
większe zdolności okażą. Prawidła do rozdawania 
zatwierdzonemi zostały 18 stycznia v. st. r. b., treści 'któ 
tćm zależy, że rozdawnictwo nagród odbywa się za ksijfied 
zowern potwierdzeniem przez p. głównego naczelnika »pyt

rok po przedstawieniu ua wystawę wyrobów wszystkich^ v 
filut
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naćców. Dla otrzymania zapomogi dziewczęta powinny 
lat 16 , chłopcy 18 ; wielkość zapomogi od 50 do 75 rs.

{rffsz!ł wystawę naznaczono na 1 października 1866 r.
Tekim sposobem wileński dom podrzutków w najkrót­

si czasie przerobiony został na taki zakład, który, w zu- 
¡¡ności czyniąc zadosyć potrzebie dania opieki dzieciom nie- 
' ¿omego pochodzenia, będzie w stanie zapobiedz dającemu 
uczuć w tym kraju niedostatkowi rzemieślników prawosła-

Jego wyznania.“
My zaś powiemy, że przerobionym został na zakład, któ-

„„ wychowr ńc m zamiast uczucia wdzięczności dla społe- 
*ńsłwa, które opiekę dla nich obmyśliło, wpajać będą nie- 
wiść do wiary i narodowości jego.

FRANGYA.
* Paryż, 26 marca. W skutek rozterki między Portą

Francyą poseł francuski margrabia de Moustier przybywa 
j Paryża, aby zasięgnąć nowych instrukcyi. Powodem po­
tnienia był kanał Sueski, albowiem cesarz Napoleon pofiera 
«tensye p. Lessepsa ua zasadzie memoryału wypracowanego 
nez p. Emila 011ivier; spodziewano się, iż sułtan przyjmie 
yrok rozjemczy cesarza, tym czasem wpływy przeciwne prze- 
jgły, jakoż w ogóle teraz u Porty wpływ angielski jest górą 

id francuskim.
— Do Czasu piszą: Tutejszy rząd stara się przygłuszyć 

irawę polską z dwóch powodów: naprzód aby nie użyto jćj 
l środek agitacyi, a powtóre, że próżne słowa szkodzą na- 
eran krajowi. Pod tym względem Francja i Anglia idą 
zgodzie, i mamy na to dowód w mowie lorda Pdlmerstona, 
parlamencie w odpowiedzi na interpelacją p. Hennessy, 
którą Times i Daily News pochwaliły. Milczenie Fran- 
d pochodzi także z ciągłego oczekiwania czegoś ze strony 
03yi. W onegdajszćj mowie w senacie, minister Rouher wy­
jrzy! wiarę, iż prędzćj czy późnićj przyjdzie w Europie o?.as

,wielkie ustępstwa“ (grandes coaciliations). Jest to dawna 
irzonka, która nigdy się nie urzeczywistui, jeżeli cywilizacya 
ichodnia pozostanie w iuercyi i nie ośmieli się nawet przypo- 
linać prawa i sprawiedliwości. Milczenie rządów nie jest 
stanie przygłuszyć wyrzutów sumienia, i często się o tćm 

mżna przekonać w rozmowach towarzyskich.
Mówią o projekcie cesarza udania się w kwietniu czy 

maju do Lyonu a nawet do Algeryi. Nie dodają tego razu, 
iy cesarz miał z powrotem wstąpić do Nicei. Opuszczenie 
[tersburga przez księżnę Leuchtenberską i jćj syna, i przy- 
zd tych osób do Florencyi, nie ma mieć powodów pclity- 
tnycb. Bar. Budberg jest od kilku dni w Nicei.

Dziennik belgijski Discussion, w korespondencyi 
Paryża wyraża się z czcią o wychodztwie polskićm i oznacza 
go różnicę od innych.

Nadeszła urzędowa wiadomość o wzięciu twierdzy Oajacca. 
egion austryacki, złożony w znaczućj części z Polaków, od- 
lacył się już w Meksyku. Wzięte ryczałtowo wiadomości, na­
szła z Meksyku, są dobre. Nadzieja jest, że wkrótce d a 
me pułki będą mogły do Francji powrócić. Marszałek F„- 
y, zwycięsca Puebli, wyraził w senacie otuchę, iż cesarstwo 
eksykańskie ustali się. Ze swój strony Constitu tionnel 
jawił nadzieję, że Stany Zjednoczone, zajęte u siebie, nie 
tacą się na Meksyk po skończeniu z separatystami. Zwróciło 
i uwagę, że ostatnia mowa Lincolna jest bardzo oględną 
więcój baczną niż depesze dyplomatyczne p. Sewarda. Usta- 
®;e się Maksymiliana I byłoby dowodem, iż szczęście nie 
mszczą Napoleona III.

— Czynną pomoc, piszą ztąd do Ojczyzny, wychodźcom 
iszym deje komitet franko polski, w którym zasiedli mężowie 
lani z przyjaźni gorącćj dla nas. Odezwa jego nie była gło- 
m wołającego na puszczy, składki zdziwi3jące czasem liczbą, 
pią się ciągle. Komitet daje wsparcia pieniężne tymczasem 
»rając się głównie o wyszukanie stósownych zajęć. Komitet 
!jął, że każdy z nas zagrożony lub zmuszony ostatnią nędzą 
1 przyjęcia zapomogi, rumieńcem wstydu okupuje grosz nie 
ipracowany, że z radością zgodzonoby się i na najcięższą 
r»cę, by ?acbować.życie i godność naszą. Dla tego na wzór 
frytucyi podobnych w Szwajcaryi, urządzono kontrolę, 
którą wpisują nazwisko, stopień wykształcenia i zajęcia 
tKdoowstaacze kandydata. Komitet podzielony na wydziały, 
’Pjtuje się o miejsca i obsadza je według możności. Rozda- 

pc wsparcia, podskarbi hr. Lafayette, miłćm obejściem, 
(•zmową, osładza przykrość, na jaką każdy biarący jest na- 
ftżony.

Doprawdy, niektórzy z naszych teraźniejszych dygni- 
y, powinniby skorzystać s tak pięknego przykładu. Komi- 

! banki polski zwiększył liczbę swych członków, powołaniem 
laków rozumiejących stan i potrzeby emigracyi, każdą dc- 
1 radę przyjmuje i czynności swoich tek prędko nie zamknie. 
>ecnie myśli o utworzeniu stypendyów dla młodzieży, która 
skutek wypadków nie mtgła doprowadzić do zamierzonego 
u S/.ego wykształcenia. Poprzednio już zacny minister Du- 
’ zwolnił Polaków od opłaty uniwersyteckićji rozdaje książki

i!'rybne, odpowiednio do obranego przedmiotu.
towarzystwo naukowe młodzieży polskićj w Paryżu,

dniach ukończyło rozprawy nad ustawą obowiązującą
•W:erdzilo takową. Najważniejszym w nićj jest dział o sty- 

rnVa-h. Towarzystwo jednozgednie uchwaliło, że w rozda- 
! J^pendyów, głównie baczyć powinno na potrzeby i po-

■ ■iraju, dla tego z dobrodziejstwa korzystają nietylko
JFanci, lecz i ludzie do Polski wracać mogący, charakterem 

iii, Q^C'am* roku^cy Poczc*wi służbę narodowi. Nazwisko 
an? it znanńm jest tylko zarządowi Towarzystwa i wy-

tiifQ kom’3y!- Tak więc, ścisła tajemnica, ochroni ksztaicą- 
s'§ od prześladowania. Zarząd wyszukuje, wybiera i po- 

.¡i'; zasady pracy stypendystów. Zarząd wymaga termino* 
*"'.»-rad;’m(iści 0 zaific‘u’ Fakt sam za siebie mówi, nie 
L . z^c S1- Przet° dłużćj nad korzyściami instytucyi, zwra- 

t? 5§ t'V}K0 do kraju, aby nie skąpił pomocy na cel, który 
iż» ¡^aje owoce. Towarzystwo, jeżeli środki materyalne 

Zaim>0 sie wydawnictwem dzieł potrzebnych bądź
•k halnych, bądź tłómaczonych.

SZWAJCARYA.
Genewa, 18 marca. Piszą do Gaz. Nar.: Rząd azwaj- 

carski odmówił nam pomocy w kantonie genewskim; wyprosi­
liśmy ośm dni jeszcze dla ulokowania wszystkich, którzy przy­
byli do kantonu. Pojutrze termin upływa, wszyscy oprócz 
chorych jut umieszczeni. Była to praca wymagająca niem To 
trudu i zaparcia się ulokować 50 ziomków, gdyż pominąwszy 
inne okoliczności, żadna tu umowa nie może być załatwiona 
bez kieliszka wina lub koniaku. Teraz w naszym kantonie jest 
już do 80 Polaków; wszyscy mają zatrudnienie i zapewniony 
na przyszłość kawałek chleba. Młodzież umieszczona przy 
warsztatach, starsi przy roli. Chwała Bogu, dotychczas skar­
żyć się nie możemy. Młodzież widząc, ilo to pracy kosztowało 
wynalezienie jćj zajęcia, pracuje szczerze i chętnie; oby tylko 
Bóg użyczył wytrwałości! W jednćni miejscu skarżył się na­
wet gospodarz, że umieszczony u niego ziomek nasz zanadto 
wiele pracuje. Wszystko tu pracuje i wszystko się przyczynia 
do ogólnego polepszenia bytu. Nawet Rosyanie przykładają 
się się siaką taką pomocą w odzieniu i obuwiu.

Po załatwieniu tego pierwszego najgłówniejszego zadania 
przystąpimy do drugićj pracy, także nie bardzo łatwćj: do 
ubrania ludzi przyzwoicie, gdyż po rozmaitych więzieniach 
okropnie się obdarli i wyglądają niektórzy jak żebracy. Za­
wiązało się tu w Genewie towarzystwo dam, które chcą nam 
przyjść w pomoc względem bielizny, którćj zupełnie niemamy. 
Poczciwe Polki zawsze nam dają wzór patryotyzmu i poświę­
cenia.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 29 marca. W zeszły czwartek znowu lokomobiL z fa­

bryki H. Cegielskiego odbywała próby po nlicsch Poznania i szosie 
wrocławskiej, pokazując na oczy jak zastosowanie umiejętne pary za­
czyna także u nas w gospodarstwie odbywać funkeye dotąd wyłą­
cznie wykonywane za pomocą siły zwierzęcćj. A kiedy zaczynamy już 
młócić i rżnąć sieczkę za pomocą pary, może wnet i orać zaczuiemy. 
Nie bez interesu więc dla niejednych będzie dowiedzieć się o najnow­
szych rezultatach z doświadczeniami órki parowej. Otóż hr. Leicester 
na iednem zo zgromadzeń niedawnych rolniczych angielskich tak się 
o nich wyraża:

„Posiadam od lat pięciu pługi parowe, i kupiłem te machiny 
aby niemi orać grunt ciężki zdobyty na morzu. Grunt ten po więk- 
szćj części jest napływowy, zawiera wiele masy włóknistej, nie ma 
w sobie gliny i tylko wtedy da się w nim robić, gdy je3t zupełnie su­
chy. Za pomocą pary w miesiącach sierpniu, wrześniu i październiku 
300 do 400 akrów zora*em na 10 do 18 cali głębokości. Zorać ten 
sam grunt za pomocą koni w tymże czasie i do tejże samój głęboko­
ści byłoby niepodobieństwem. Porównywając uprawę za pomocą koni 
z uprawą pługa parowego zbyt wiele zważamy na koszta: choćby para 
więcej kosztowała od koni, czemu przeczę, różnica sprzętu po płngu 
parowym a po konnej uprawie, jest znaczna. Ciężki grunt uprawiany 
pługiem pa-owym, czyni rolnika w pewnym względzie niezależnym od 
pory roku. Uważałem że przy lekkim gruncie głęboka ćrka za po­
mocą pługa parowego w suchych latach pomnożyła sprzęt, tak iż 
doszedłem do rezultatu iż przy folwarku mającym przynajmmej 400 
mórg obszaru orka parowa jest korzystniejszą, oszczędzimy wiele dro­
giego końskiego ścierwa, uprawimy grunt lepiej a zatćm więcej sprzą-

i tniemy i będzie można wszystko zrobić w właściwej porze. Przy lek-
■ kich gruntach órka parowa nie jest tak korzystną; jeźli potrzebujemy 
i głębszćj uprawy, możem ją wykonać za pomocą koni kosztem miernym, 
i a nawet folwark 1000 akrów gruntu lekkiego mający jeszcze nieopłaci

órki parowej, chyba gdyby ta -.taniała.“
— O próbie drugiej lokomotywy drożnej, mogącćj być uży­

waną także :a lokomobilę, z fabryki p. dra Cegielskiego, w zeszłym 
tygodniu odbytej, możemy podać następujące szczegóły: Naczelny pre­
zes p. Horn, jakoteż znaczna liczba znawców zgromadziła się w fa­
bryce postępując za lokomotywą, której dwóch żandarmów konnych 
torowało drogę. Chcąc wypróbować siłę machiny zahaczono do nićj 
wielki, naładowany wóz, którego przeci, ż lokomotywa pod górę na 

i ulicy Podgórnej nie zdołała podciągnąć, natomiast pociągła go z ła- 
i twością na drodze poziomćj. Na żwirówce berlińskićj przyśpieszyła lo- 
1 komotywa biegu, poczem zwróciwszy się tą samą drogą przez miasto

przybyła na dziedziniec fabryki.
— Pomiędzy młodzieżą polską, która dobrowolnie udała się do 

i Meksyku, aby w nowćm cesarstwie przyjąć służbę wojskową, znajduje 
i się pomiędzy innymi, jak się dowiadujemy, p Mieczysław Jara- 
i czewski z Lipna w W. Ks. Poznańskiem.

f Z Bukowskiego, 24 marca. Wczoraj odbyło się w Grodzi-
■ sku walne zebranie członków Towarzystwa naukowćj pomocy imienia 

Karola Marcinkowskiego. Z prawdziwem zadowoleniem serca i roz­
koszą patrząc na błogie skutki, jakie Towarzystwo przez 24 letni 
przeciąg czasu swego istnienia już wywarło i ciągle wywiera, potiąiy-

; liśmy z chęcią na oznaczony czas i wskazaBe miejsce. Zebranie było 
• dość liczne, chociaż z żalem wyznać należy, że przy lepszych 

i szczerszych chęciach mogło i powinno było być liczniejsze. Ale wi- 
dać; że wielu z obywatelstwa naszego zbyt mało jeszcze pojmuje po­
trzeby czasu obecnego, a wielu nawet tak dalece obowiąsków swych 
świętych niepoznaje, że dla tego tylko od Towarzystwa usuwa się i skład- 
kować nie chce, iż Kie widii w nićm żadnych widoków i korzyści dla 
si:bie. Na pochwałę zaś powiedzieć trzeba tych, którzy na zebranie 
przybyli, iż z prawdziwćoi zadowoleniem zebraniu towarzyszyli i kiedy 
o składki chodziło, z chęcią też grosz wdowi na rzecz kształcącej się 
młodzi, złożyli. Obywatele, nie zubożejemy zaprawdę, jeźli te kilka 
groszy w tak szlachetnym poświęcimy celu, bo powiedział Dach ś.: 
„Kto daje ubogiemu, nie zubożeje, a kto gardzi proszącym, będzie 
niedostatek cierpizł.“ A Zbawiciel nasz naucza: „Dawajcie, a będzie 
wam dano z miarą dobrą i natłoczoną, i potrząsioną, i opływającą, 
dadzą na łono waszo. Bo tąż miarą, którą mierzycie, będzie wam 

i odmierzono.“ To więc jedna korzyść, która was nie minie, bądźcie 
o tem pewni, byleście z chęcią ten grosz dawali, bo Ten, który i &a 
kubek zimnej wody w imię Jego podany, płacić przyobiecał, jakżeżby 
miał taką ofiarę zostawić bez nagrody? A dalej, czyż sądzicie, że 
grosz ten bez procentu złożony. O rozpatrzcie się tylko nieco po. 
nieszczęśliwym kraju naszym, a zobaczycie, jak się obficie rentuje.. 
Wszędzie napo.kac;e mężów, którzy, pobierając z kassy Towarzystwa 
pieniądze na swe wykształcenie, jemu tylko jedynie zawdzięczają to 
stanowisko, które dziś pomiędzy nami zajmują. Wszędzie, mówię, ta­
kich mężów napotkacie, najróżniejszego powołania: kapłanów i świe­
ckich, uczonych i rzemieślników, gospodarzy, kupców, techników; nie 
jeden z nich dziś chlubą narodu, a wszyscy dobitnćm świadectwem, 

i czegł dopiąć można lichym chociaż tylko datkiem, ale z chęcią ofia­
rowanym i stale punktualnie opłacanym. To są te procenta, które 
naród w osobach tylu światłych, uczonych i zręcznych mężach pobiera, 
i czyż nis mielibyśmy się starać jak najusilniej o to, aby coraz więcćj 
rÓ3ł ten proeent i corjz więcej było kapitału żelaznego, który go przy-

! nosił?
Niejeden talent ukryty dotądejszcze w ludzie naszym i obywatel •

! stwie miejskićm, który mógłby kiedyś jasnością swoją zaświecić, ale cóż ?.. 
nie masz nikogo, ktoby go odgrzebał i podźwignął. Rodzice nie wstanie 
dać chłopca wykształcić, a fundusze Towarzystwa, jak to słyszeliśmy,

; wyczerpnięie tak dalece, że już nawet dyrekeya niezadługo zmuszoną 
: będzie i tym uczniom odbierać wspomóżki, którzy je dotychczas po- 
i bierarali. I cóż w takim stanie rzeczy czynić wypada? Nic innego, je- 
! dno jąć się szczerze kupy, pieniążek składać do pieniążka, chociażby 

i w innych” rzeczach, zbytecznych ograniczyć się trzeba, a składać
1 wytrwale i punktualnie, a w ten sposób zaradzi się w znacznej czę­

ści i potrzebie gwałtownćj ludzi światłych i fachowych i najtrwalszy 
wystawi się pomnik śp fundatorowi Towarzystwa, a prócz tego i naj­
lepiej w ten sposób uczcimy pamiątkę 25 letniego istnienia Towarzy­
stwa, którą w przyszłym roku obchodzić mamy.

Posiedzenie nasze wczorajsze zagaił prezes komitetu powiato­
wego Jks. Hebanowski, probostcz z Lwówka, piękną a treściwą mową, 
w którćj skreślił działalność Towarzystwa w roku przeszłym, a w któ­
rćj znaczny ustęp poświęcił czci nieodżałowanego Feliksa Witego, od­
dając hołd zasłużony i sprawiedliwy zasługom i niezmordowani pracy 
i poświęceniu nieboszczyka około pomyślnego rozwoju Towarzystwa. 
Jeszcze raz publicznie w obec całego narodu z zzanownym prezesem
§ o w tarzamy: Cześć i chwała pamięci męża tak zasłużonego i niezmor- 

owanegol
Następnie odczytał Jks. Karwowski, proboszcz z Opalenicy, 

sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa za rok i864 i w końcu, po zała­
twieniu kilku interesów mniejszćj wagi, przystąpiono do skorojdetowa- 
nia komitetu przez wybór nowego członka na krzesło po śp. Feliksie 
opróżnione. Wybór padł jednogłośnie na Jks. Prusinowskiego, pro­
boszcza grodziskiego. Tak składa się komitet nasz dzisiejszy z człon­
ków następujących: JJks, Hebanowskiego, jako prezydującego, Prusi­
nowskiego i Karwowskiego, p. dra Pawłowskiego i p. Kazimierza 
Chrzanowskiego

Zebrania przewodniczył p. Władysław Łącki, który sobie za 
sekretarza przybrał p. rzecznika Gromadzińskiego.

Przybyli do Poznania dnia 29 marca.
BAZAR. Wł. dóbr Modliński z Walentynowa, Kierski z Pobórki, 

agron. Goapodarowicz z Rombina, (gik. Choiński z Wągrówca, pani 
Schegel z Torunia.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Dąbrowski z Winnnćjgóry, Zakrze­
wski z Żabna, Piotrowski z Pleszewa, pełń. Siedmiogrodzki z No- 
wćjwsi.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Baranowski z Gwiazdowa, Cegielski 
z żoną z Wódek, Hubert z Kopaszyc, obyw. Henke z Pobiedzisk, 
kap. Sobeski z Gniezna.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Węsierski z Modliszewka, 
dzierż Koraczewski z Orchowa,, obywat. Kamiński z Zajączkowa, 
dr. Gorczyca z Strzelna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Jambowski z Kroto­
szyna.

piękna śred. pośled.
agr. sgr. sgr.

70—73 68 60-63)
63-66 60 54 56
64—68 60 — —
58-60 56 53-54
— — 51 46-49
42 43 41 _ —
34—36 33 — 32
27-28 26 — 25
60—62 58 54—56

Wiadomości Eiandlowc.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznaniu dnia 29 maroa.
Żyto: wyżej, na marzec i marzec-kwiec. 31%, na odstawę 

wiosenną 315/«, kw.-maj 31%, maj-czerw. 32”/,,, czerw.-lip. 33'/, tal. 
plac. Okowita: dobrze, wypow. 9090 kwart, na marz. 12%, kw. 
12%, maj 12*7,2, czerw. 13%, lip 13’/2, sierp. 13s/o tal. płac.

Berlin, 28 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 tal. 
płac, wedle jakości, żyto: 81 — 83 funt, w miejscu 36%—37 
płac., na, marz. 37 żąd. na odstawę wiosenną 35’/,-38%, maj-czer. 
?6%—%, czerw.-lip. 37% — ’/,, lipiec-sierp. 37’/,—%, wrzes-paźdz. 
39'/, tsi. plac. Jęczmień: 1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 
1200 funt, w miejscu 21’/,—25 plac., na odstawę wiosenną 22’/,, maj- 
czerw. 23, czerw.-lipiec 23%, lipiec-sierp. 24%, wrzes.-paźdz. 24% tal. 
pl. Groch: 2250 funt, do gotowania 45—50 tai. płac. Olćj rze- 
piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12%, na marz, i marz.-kw. 
12’%żąd., kw.-maj 12‘/,2 — */8—’/8. maj-czerw. 12*/,—%„ wrzes.-paźdz. 
12%,—% tal. pł. Olej’lniauy: w miejscu 12*/, tal. żąd. Oko­
wita: 8000% Tralł. w meiscu bez beczki 13%, na marzec i marz- 
kwiec. 13’,„ kw.-maj i3%—%, mąj-czerw 13’%,—%, czer.-lip. 14% 
—’/a, lip.-sierp. 14 l3/ż4 % plac., wrz -paźdz. 15 tal. nom. Wypo­
wiedziano: 40,000 liwart okowity po 13% tal.

Wrooław, 28 marca Na targu-.

Pszenica biała stara
nowa

„ Żółta
„ „ nowft
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień Btary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: lepićj, 2000 funt na marz i marz.- 
kw. 33% żąd., kwiec-maj 33%—%, maj-czerw. 34%, czerw.-lip. 33'/, 
pł., lip.-sierp. 35%, wrzes.-paźdz. 37% tal. płac. Pszenica na marz. 
45’/, tal. żąd Jęczmień: na marz. 32 tal. żąd. Owies: na marz. 
34% żąd., kwiec.-maj 34’/, tal. plac. Rzep: na marz 103'/, tal. pł. 
Olej rzep : lepiej, wypow. 40 cent., w miejscu 12 płac, na marz, 
i marz.-kwiec 12 ’/„żąd., kwiec.-maj 12’/,„ maj-czerw. 12%. wrzes.- 
paźdz. 12%, tal. pł. Okowita: lepiej, w miejscu 12% plac., na 
marzee i marz.-kw. 13 nom., kwiecień-maj 13—’/,,, maj-czerw. 13’/, 
płac., czerw.-lip. 13% żąd, lipiec-sierp. 14, sierp, wrzes. 14’/, tal. pł. 
Koniczyna czerwona: bardzo pożądana, poślednia 17—19, średnia 
20- 21’/,, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25'/,—27 tal. plac. Ko­
niczyna biała: cicho, poślednia 12—14, średnia 15—17, wybo­
rowa 19—21, najpiękniejsza 22—23 tal. plac.

Szozeoln, 28 marca. Na giełdzie: Pszenica: bez zmisny, 
słabo, 85 funt, żółta w miejscu 47 -55, S3—85 funt żółta na od­
stawę wiosenną 55%, ma.i-czer. 55’/,, czerw.-lipiec 56’/,, lipiec-sierp. 
57*/,—’%, wrzes.-paźdz. 58%—’/, tai. pł. Żyto: nieco wyżej, 2000 
fuu-u w miejscu 34’/,—35'/,, na odstawę wiosenną 35%—’%, maj- 
czerw. 35’/„ czerw.-lip. 36’/,—37, lip.-sierp. 37%, wrzes -pjźdz. 30 
ul. płac Olćj rzepiowy: dobrze, w miejscu 12”/,4, na kw. maj 
ll”/„, wrzes.-paźdz 12 tal. pł. Okowita: lepićj, w miejscu bez be­
czki 13’ „ na marz 13’%, na odstawę wiosenną 13‘ „—’/,, maj-czer. 
13’/„, czerw.-lipiec 13”/,,, lipiec-sierp 14’%, sierp.-wrz. 14’/,, ’% tal. 
plac. Siemię lni ne: pernauskie 17’/,, ryg. 13% tal. pł.

Bydgoszcz, 28 marca. Pszenica: 44—48 tal. plac. Żyto: 
29’/,—31’/, tai. pi. Jęczmień: 26—27% tal. płac. Groch: 34—36 
tal. pł. Rzep i Rzepak: nom. Owies: 16’/,—18 tal. pł. Perki: 
13 sgr. za szefel. Okowita: bez obrotu.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...........
„ średniej „ ..........................

. „ pośled. „ ..........................
Żyta ciężkiego „ ..........................

„ lżejszego „ ..........................
Jęczmienia dużego „ .........................

« drobn. „ .........................
Owsa „ .........................
Grochu do gotow. „ .........................

„ na paszę „ .........................
Rzepiu zimowego „ ...................... .
Rzepiku zimowego „ ..........................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego „ .........................
Tatarki . . . . „ .........................
Perek................... „ ............................
Masła garn. . . „ ........................
Koniczyny czerw. „ .........................
Koniczyny białej „ .........................
Siana, cent. . . „ ..........................
Słomy, „ . . „ .........................
Oleju, ,« . • v .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80°% Trał.

dnia 2S marca ..................
dnia 29 — ...................

29 marca 1865 
od I do 

Isg.lfa. tallsg.l fn

24

- 13 
2 17
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Dnia 30 bm. o godzinie, 10 przed 
południem odprawi się w Żninie na­
bożeństwo żałobne za duszę śp. do- 
ktoi a Stanisława Okoniewskiego, 
na które krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zmarłego zaprasza 

(1464) ks. W. Nowacki.

Poszukuje się na wieś nauczycielki 
Polki, posiadającej dokładnie, oprócz oj­
czystego, języki francuski, niemiecki i mu­
zykę. Bliższą wiadomość można powziąć 

ipod adr. N, N. poste restante Miejska 
Górka. (1500)

Rządzoa, żonaty, obeznany z wsteikiemi 
gałęziami gospodarstwa,' poszukuje jako 
taki od św. Jana rb. pomieszczenia. Re- 
flektująci raczą swe oferty pod adresem 
B. B. poste restante Ostrzeszów w W. Ks. 
Poznańskiem przesłać franco. (¡463)

Frańciszki Znanie-
się żałobne nabożeń-

Za duszę śp. 
ckiój odbędzie 
stwo w kościele św. Marcina dnia 30 
marca o godzinie S z rana. (1516)

Ekonom, Polak, wolny od wojskowości, 
mogący się przedstawić z dobremi świa­
dectwami i rekomendacyą, poszukuje cd 
św. Jana rb. posady. Poste restante A. K 
Poznań. (1514)

Jaroczyńskiego

Agronom, który przez lat 9 zarządzał 
znacznemi majątkami w Król. Polskiem 
i może okazać chlubne świadectwa, szuka 
tamże stosownej posady zaraz lub od św. 
Jana. Adres B. K. fr. eksped. Dziennika 
Poznańskiego. (1527)

Dominium Góry pod Strzałkowem
potrzebuje od św. Wojciecha zdatnej 
pospodyni i kucharza. (1469)

Skład papieru, materiałów piśmiennych i rysunkowych
poleca swoje papiery listowe angielskie w przednich gatunkach jako i wielki wybór 
Tek listowych z przyborami i nową nadsyłkę Alltumów fotograficz- 
nycli. Zarazem poleca się panom budowniczym i inżynierom nowy rodzaj pap eiu.pa; „ . -------t . ....
łokciowego do rysowania planów w trzech różnych grubościach, mający własność an­

Zgromadzenie Towarzystwa Ekono­
mów »owiatu gnieźnieńskiego odbędzie się 
wyjątkowym sposobem w dzień powszedni 
dnia ’3 kwietnia rb. o godzinie 1 z po 
łudnia w oberży Wnukowskiego, na 
które szanownych członków niniejszem się 
zaprasza i jak najliczniejszego zgromadze­
nia się spodziewa (1503)

ISyrekeja.

llwoiis zdatnym i pa^zystoj- 
aayna kelnerom, Polakom, mówią­
cym także po niemiecku, lub po fran­
cusku, opatrzonym w dobre świadectwa 
z dotychczasowych obowiązków i moral­
nego prowadzenia się, wskaże w Królestwie 
Polskiera korzystne miejsca eksp. Dzień. 
Poznańskiego. Odnośne oferty orzyjmnje 
się w listach płatnych pod lit. R. K. (1446).

gielskiego Watmana z francuskim torszonem połączoną.
W składzie tym przyjmują się wszelkie zamówienia na Kejestra gospo­

darcze i Karty wizytowe i na wszelkie inne druki litograficzne. (1385)

Wzorową, tegoro 
czerwoną, i białą koaiezji 
wyborowy łubin, tudzież Zjj' 
czse ilości siaaa i słomy t 

Hugo Ehrenfried,leca

w Wrześni. tw
Majętność młynarska W Jankowie ir 

Swarzędzem ma na sprzedaż 35 U 
trzciny stosownej do pokrywania 

(1531)

W dniu 3 kuietniu £ go­
dzinie 4 po południu od­
będzie się w hotelu B a 1- 
linga w Nr. 6 w Ino­
wrocławiu Walne zebra­
nie Koła Towarzyskiego, na 
które Członków jak naj­
uprzejmiej zaprasza 

Zarząd.

Od 1 kwietnia r. b przeniosę się z Nr. 
92 ped Nr. 86 Chwaliszewo. Łaskawa pu­
bliczność raczy do mnie przysyłać po ksią­
żeczki do nabożeństwa itd.

Ignacy Bojewsiii,
(1449). starzec 87 letni.

Z powodu zaniechania piwowarni.
Od dnia dzisiejszego nabyć można : 1. Kocieł wielki, zawierający 1550 kw. 

2. Kocieł imfejszy zawierający 400 kw. 3. Kadź zacierną, zawierającą 4431 kw. 
4. Kadź piwną, zupełnie nową, zawierającą 4431 kw. 5. Kadź zalewną, obejmu­
jącą 50 szefli. 6. Lasy żelazne, obejmujące 200 stóp kwadratowych. 7. Ko­
ryto (czyli kantnor) do odrabiania piwa, mający 28 stóp długości. 8. 40 piw­
nych beczek'w żelazo oprawnych, jako też różne drobniejsze utensylia browarne. 
Przedmioty powyższe zakupione, dnia 3 kwietnia r. b. mogą być odebrane.

Kazimiera Stęszewslsi, piwowar,
(1370) przy ulicy Wronieckiej No. 24.

Win węgierskich
z reku 1863 odebrałem wezorejs» 
pociągiem towarowym kilkadziesa 
beczek wprost z Węgier, które, oti 
i dawniejsze z lat 61 i 62, po umia, 
kowanych cenach polecam. (^

Antoni Pfilzner,
11 ■'* ; handel win Burtowy,Cukiernia

Smaczny świeży Olej lniany ? 
(1431) jr. ¿¿feltowic^

(1494)

Król, pruska loterya.
Cząstki losów do IV klasy 131 lote-

ryi sprzedaj e najtaniej
A. Cartellieri

(4431) w Szczecinie.

Miejsce do zajęcia.
Zdatny korespondent, ile możności obeznany także z zawodem 

zabezpieczeń, i znający Język polski, znajdzie zajęcie u
S. A. Kmegera w Poznaniu, 

nl. Fryderykowska 31.
Odnośne wnioski, wykazujące wiek i dotyckczasowy za­

wód, nahży piśmiennie nadesłać. [1529]

Śledzie opiekane
odebrał A , (I5)jj

A'. ILeityeber,

Stowarz. chrzęść, pomocników handl. 
W czwartek, 30 marca wiecz. o goilz.

8, prelekcya wyższego kaznodziei pana 
Wenzel, na którą zaprasza (1528)
 liyrckry».

Litografia
M. Jaroczyńskiego

Dnia 3 kwietnia rb. odbędzie się 
| w Wolsztynie w hotelu p. Damskiego, 

o godzinie 4 po południu walne ze­
branie Członków Tow. Pom. Nauk. 
Im. K. Marcinkowskiego, na które 
zaprasza (1517)

Komitet,
Pow. Babimostskiego.

giSHSS

w Poznaniu, w nowej kamienicy p. Dr. Nie- 
szozotty, poleca swój skład sze- 
matów gospodarczych i wykony­
wa wszelkie zamówienia na takowe w jak 
najkrótszym czasie. (1405)

Mam zamiar otworzyć z dniem 2 
kwietnia rb. znowu piekarnią swoją
polecam ją więc szanownei publiczności. 

Poznań, 28 marca 1865. , (1515)
«fan Uratoeliwill.

Czerwoną i białą koniczynę, modry i 
żółty łubin do siewu, prawdziwą francuską lu­
cernę, solnik (anthyllis vulneraria), rayyras anyiel- 
ski, f rancuski i wioski, kostrzewę owczą, 
trawę kupkową, tymoleusz, Pola nasienie 
burakowe i wszelkie inne nasiona najtaniej u

M anasse Wernera*

Czarny kit żelazny
odebrał handel farb

Adolfa Ascha,
(1526) ul Zamkowa 5, opod. Byńki,

! Ponieważ roboty moje!

(1480)

PP. Wincenty S... 1 Kazimierz S... są 
proszeni uwiadomić o swym pobyoie

Îi. Dzikowskiego, byłego administratora 
asów w Bonnefontaine, à Paris, rue 
l’Ecole de Médecine 4. (1472)
Klasa przygotowawcza szkoły 

realnej.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się w so-

1 kwietnia.
JUr. ilfettnecke.

Iowy n
botę, dnia 
(1495)

Szanowną publiczność upraszam zwrócić 
uwagę na mmą restauracyą, Wielka 
Ryoerska ulioa No. 10, o dobre śniada­
nia, obiady, kolacye, mięsne i postne, jako 
i kawę, herbate, likiery, piwa, w różnych 
gatunkach a to wszystko po umiarkowa- 
nych cenach starać się będę

Sclireilwogel,
(1489) restaurator.

Eugeniusza Werner

to jest:
kitowanie i spajanie klamerka
przychylnie przyjętem zostało, przeto i 
bawię iu jeszcze w ciągu tygodnia bies 
cego, i upraszam o łaskawe zlecenia.

E. Reichel, z Wrocławia,
ul. Szeraka 13, w podwórzu po stronie':

wej na III piętrze [1523

Guwernantka, znająca dokładnie język 
polski, niemiecki, francuski i muzykę, znaj­
dzie natychmiast miejsce do 4 dziewcząt. 
Bliższa wiadomość i warunki na listy fr 
pod lit M. H. w Łopienuie. (1470)

Seknndaner, Polak, szuka miejsca zaraz 
jako elew lub pisarz w gospodarstwie 
za małem wynagrodzeniem. Bliż. wiad. pod 
lit. M. M. 18 Poznań, fr. poste restante.

Guwernantki 
Francuzki, Niemki, Polki i Angielki 
poleca A. Drugulin,

(1518) w Wrocławiu.

Machiny rolnicze
z zaszczytnie znanej fabryki pana «1. Ił. 
Ciarrett w Bucków pod Magdeburgiem, 
jako to: drylowniki, rozdrabiacze kon­
ne i rozdrabiaoze nawozu, dostań zam 
po cenach fabrycznych franco Wrocław, 
tudzież lokomobile 1 młockarnie franco 
Poznań; machiny rzeczone równają się 
najlepszym angielskm wyrobom. Nadto 
po ecam słowniki składowe Smitha. Wy­
kazy przesyłam bezpłatnie. (1519)

15. Mac Audrew, 
Tauenzienstrasse 6b, 

jedyny agent p. Garrctt na Szląsk 
i W. Ks. Poznańskie.

rękodzielnia wyrobów tapiceryjnych
5 plac Wilhelmowski 5.

obok handiu przedmiotów artystycznych J. Lissnera,
poleca swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież wszelkich przyborów do 
ich wygotowywania. Bogaty skład deseni. Hafty kościelne do roboty ręcznej we­
dług oryginału, mustra jedwabne, złote i srebrne, eleganckie i zawsze świeże wyroby
drewniane, koszyozarskie, brązowe 1 skórkowe.

Skład wełny do haftów i towarów norynibcrgsłiich.

Główny skład ŁAIRITZA wyrobów z wełny leśnej przeciw 
pedogrze i romatyzmowi. (835)

Guano peruańskie
sprowadzone wprost ze składu rządu peruańsldego, kuchy rze- 
piowe i jęczmień do siewu poleca

(1481) Manasse Werner.
Niniejszem donosimy szanownój publiczności rolniczej, że panu

S. A. Krueger w Poznaniu, ul. Fryderykowska 31,
oddaliśmy nasze zastępstwo na W. Ks. Poznańskie.

Berlin, w marcu 1865. J. Popp© i Sp-

Skład główny Holla wyskoku
słodowego u
(1436). Braci Plessacr, RyBek 91.

GUARANA.

BAZAR.
W poniedz., 3 kwietnia 181

Odnośnie do powyższego oznajmienia polecam się niniejszćm uprzejmie ku przyjmowaniu 
zamówień na nasiona i środki nawozowe każdeyo rodzaju.

Poznań, w marcu 1864.

g. A. Kruegrer.(1530)

KURS GIEŁDY 
dnia 28

W BERLINIE, 
marca.

% jiądanoj ,płac. T I żądano I płac.

Papiery pruskie, j % |m»ho| płac.

Pożycz, dohrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wach ...

— Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— gwar. B............
— Prus Zach......

Èv’!
4
4%
4%
3'/,
3%
3%
3%
3%
4
3% 
4 
4 
3% 
4
3%
3%
3%

129*/,

102
106%'
98%

1023/1
102%l

9'%
90’/;
87%
85%
94’/,
86%
98*,'

«5%
92

— Poż. naród..
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

6 • ......
Rosy. poż. angiel. 
Poisk. obiigi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w R.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
F rydrychsdory....
Lujdory......... /.___
Złota, funt. cel... 
Srebra — dito. 
Saskie bil. kas.... 
Niem. banku.........

płat, w Lipsku
Anstr. bank........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

80
70%

73%
92%

74%
87%'
89’/,'

89%
75%,

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tarnowic 
Starogr.-Pozn.

113%
111%
łf5
29’%
99£

99]È
91%

Akcyebank.ikredyt.
Beri. Stow. kas.... 

iBerl. Tow. hand...

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery za granicz.
Anstr. metali...........

99*/*

85
94*/,
9H%
98%
97
98%¡
98%,
99%

64*%

A-cye koiei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Beriin-Anhalt........
Berlin-Hamb............
Beri. -Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

— pierwot.

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

143

88%

96'/,
191

Dysk. Udział kom 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito............
Królew. dito... 
Lipsk. Stów. kred. 

¡Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

! Akcje przemysłowe

212*/,!
134%
143%,

91-y,
63

! Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj
Concordia.................
Magd, assek. ogn
Oblig. zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt

— ! Berl.-Hamb.

4 -
i 84
4 —
3% —
3% 149
4
3% —

4
4
4 —
4 —
4 102
4 —
4 109%
4 —
4 —
4 —
4 —
4% —
4 —

5 —
5
4 —
4 —

4 __
4% —
4%'r100

97 /Berl.-Hamb. II. Em.
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
77*%! — Litt. B............

168*/, — Litt. C............
— Berl.-Szczecin.........
80% — II. Em............
96’% Koźlo-Bogumin........

I — III. Em...........
I Dolno- Szl.-March...

130
111%'
111%

— konwen
— — III.
— — IV.

103% Górn.-Szl. Litt. A. 
Litt. B.
Lit. C..
Lit. D..
Lit. E...
Lit. F.. 

)Starogr.-Pozn,
, __Em..

146 
109%

100%

86
102
100

ser..
ser,.

Nowy produkt farmaceutyczny sprowa­
dzony z Brazylii do Francyi (przez p. Grl- 
manlt, nadwornego aptekarza księcia Na­
poleona, uśmierza w jednej chwili naju-
porczywszy ból głowy, migre­
ny, newralgie i biegunki.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (1520)

Grimaiilt i Sp. w Paryżu.

w środę 5 kwietnia

Wieczory kwartetom
Braci Müller-

Program.
Pierwszy wieczór:

1. Haydn, kwartet w B-dar.
2. Schumann, kwartet w A-dur.
3. Beethoven, kwartet w C-dur.

Drugi wieczór:
1. Mozart, kwartet w C-dur.
2. a) Haydn, waryacye z kwartetu cen

skiego,
b) Mendelsohn, canzonetta zdzw(
c) Schubert, waryacye z kwartetu t

minor,
3. Beethoven, kwartet w A-minor, ’

dzieło R
Bilety abonamentowe na numéro«» 

krzesła po 1 tal., na Jeden wiew o 
25 sgr. »-przedaje nadworny skład « 
kaliów Ed. Botego i G. Bocka,

Początek o godzinie 7'A^

Teatr miejski w Poznani«*
W piątek, dnia 31 marca na wid® 

tne żądanie wystąpi jeszcze raz puc 
ces.-rosyj aktor nadworny: Ein Lutts)

przezkomí'dya w 4ch aktach 
Bendiksa.

Gerichtsrath Brömser . . pauJ 
gość. df. neUer, dyretu»2

łądano płac. żądano płac.

4
4
4
4
4'/,
4
4
t’A

4
4

i'A
3'/,

4
3%
4'/,
4
4’/,

96
96’/4
95*/,

90’/4
97%

99 ’/,/Pozn. lis. zast. nowe.
— ! — nowe.................
— ¡1 — Listy Rent.... 

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.
— nowe..............
— Lit. B............
— Lit. C............
— Listy Rent..

Oblig. prow

101%
23’/4

96’
, 96%. _ .

94’/4 ■— /Polskie Listy Zast. 
101’/4) — nowej Emis... 
96 i — Obi. skarb.... 
85%! obi. CZąstjf. 500 zł. 
95% Austr. pożycz, nar. 
95’,/¡Minerwy akcye, 

Szląski bank...,
tow. assek. og.

84%
101*,
93%

100

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 28 marca.

I Papiery i pieniądze.
115 'Dukaty.......................
32%, Frydrychsdory.........

Lujdory......................
— ¡Polskie bil. bank...

' Aust. banknoty........
— 1'Nowa Waluta Aust

101%! Wrocł. obi. miejsk.
— i Poznań, list. zast.

96
— —
— —
— —
— —
— —
4 —
3% —

110

91’,

Akcye Szląsk. kol. żel,
Freiburg.....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C. 
— Lit. B..............

— obi. z pr. pierw.
................Lit. D.
...............Lit. E.

Opól. Tarn...............
oźlo-Bognmin........
— obi. z pr. pierw.

4
3'/,
4
3'/,
4
4
4
4
4
4'/.

4
4
4

4

r-

4
4
4'/,

96%

92%
97*/2|

100-%
102
100%

100%

s Lobe, j*!

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STOW. KUP. W POZNAN

75’/4

33

169

96

845,,
81
63%

dnia 29 marca.

Pozn. List. Zast....
— nowe
— nowe

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. prow
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obiigi pow 

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb...
— dóbr, poży 

— ’(i — poż. skarb,
95%'

— poż. z prem 
Sz. list. Zast,
Zach Prusk 
Polskie.
Górno-szl. akc. k. ż. 

obi. zpr.pier.E.
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 

i Zagraniczne bank.

97%

70%

143’%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

4
3%
4
4

5
5
5
4%
4
3%
4
4%

3%
3%
3%
4
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